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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w  Poniedziałek dnia 26 Stycznia v. s. 18З1 Boku.

Wl ATl OMOSOS R k a j o w *.
Sankt-P etersburg  dnia 17 stycznia.

W  n а у xv у ź s z у rn ukazie J • С. M. do R*ą- 
dryrsGgo Senatu, pud dniem 19 grudnia ?'• z., wyr*- 
£onr: „Zwracając szczególną utvagę IN a s z ą na
wszystkie gałęzie oświecenia , równie , iak i na 
śrzo/iki rozszerzenia iego, dla powszechuego dybra 
Państw, i нивоза , zawsze byliśmy przekonani o 
tem, sztuki piękne godne są M o u a r s z e y  0- 
piefei i zachęcenia.

„ I  dla tego, pragnąc darować C es ar skiby  
Akademii Sztuk Pięknych, nowe sposoby, do osią- 
goienia p o iy lec r  ego celu iey założenia, Uznali­
śmy za dobrą, utwierdzić ułożony z woli N a s z e у 
dodatek do iey nstanoxvień, z rysunkami wielkiey 
akademickiey pieczęci, medalów nagrody i formy 
m u n d u r ó w a  także i nowy etat tey Akademii, 
które przy tym przesyłając» R o  z k a z u i e m y  
przywirśdź do należytego wykonania i naznaczo­
ną w tyęi etacie sumrac, xv ogóle dwieście dwa­
dzieścia ieden tysiąc ośmset dwadzieścia pięć ru ­
bli, wypłacać z Pod*k*rh$twa Państwa, od lgo sty­
cznia przyszłego 18З1 roku.” ( U stawy te  osobno 
są  drukowane i  przyłączone do G azety  S e n a c k ie jj  

—-  Rektor C esarskiky Akademii Sztuk P ięk ­
n y ch ,  Radzca Stanu , Andrzey M ich a y ło w , przy 
uwolnieniu ze służby otrzymał d. Z stycznia, z 
naymiłościwszych względów pensyi dożywotniey, 
po 1760 rubli na rok.

— L>. 4 stycznia, na w aśniący urząd W ice-G u- 
liflinatora Polfawskiego , mianowany półkdwnik 
Jfesse, z  przemianą rangi na odpo\>iadaiącą cy ­
wilną ; dotąd był urzędnikiam. do osobnych po­
leceń przy Ministrze skarbu.

Dl а у  t v y  £ s z e  R  e s k r y  p i n .
I. D o Jego K ró lew sk ie j W yso ko śc i , Głów- 

7iO'Zarządzaiąccgo D rogam i kom m unikacyi, J e n e ­
ra ła  ja z d y , ILięcia A le x a n d ra  №  irtem ber skiego.

Ze szczególmeytzem zadowoleniem czytałem 
podaną M i przez Waszą Królewską Wysokość 
spra* ę , o Głównym Zarządzie dróg kornmuni- 
kacyi, z roku i 83otego. Nowo wykonane obszerne 
roboty i czynny wypełnienie M oich zamiarów, dla 
dopomagania przemysłowi narodowemu i na przy­
szły czas zaświadczają o niezmordowanych p ra ­
cach Waszey Króle wskiey W ysokośc i, około 
ulepszenia wydziału Dróg Kommuęikacyi. To sta­
wi M ię w przyjemnym obowiązku wynurzyć 
Waszey Królewskiey Wysokości zupełną M o -  
i ą wdzięczność, za nieustanne Wasze starania ku 
dobru Pań twa, i razem z tem zapewnić W as o 
Fzczeróm M o i e m  ku  Wara poważeniu. 
St-Petersburg  
7 grudnia  18З0.

II. Do Główno zarządzaiącego D epartam en­
tem  Pocztowym , P . Rzeczyw istego R adcy  T a jn e ­
go Х іц Ц с іа  Golicyna.

Xią&ę A lexa n d rze  Ni&ołaiewiczu!
W  obecnych okolicznościach, uznając za lep­

szą, b y t  Pocztamtu w W ilnie zostawić do czasu, 
poruczam W am , uczynić około tego należyte roz­
porządzenie. Władza i działanie iego, co do za­
rząd u ,  nie powinny rozciągać się daley , iak są 
granice G ubem ii W ileń sk iey .— Ale w tych zda­
rzeniach , kiedy byłe w wiedzy iego pocztowe 
/nieysca innych guberniy , znaydą potrzebę zain- 
formowania się w dziełach eketrennych, albo w

udzieleniu im pomocy w ludziach, obowiązane lą  
te mieys за z przedstawieniami ewoiemi udawać się 
bezpośrzednio do tamecznego D yrektora Poczt, a 
ten obox%iąz*ny iest wspomagać ie w tem , wszel- 
kiemi zależącemi od niego śrzodkami. W y  nie 
zaniechacie takoż przepisać D yrektorow i poczt, 
ażeby on tych Urzędników i służących, Lez k tó­
rych  można się obeyśdi, uwolnił, a w ydatki, ile  
można, starał się zronieyszyć.
St-Petersburg
ab grudnia *83o r. __________

I I I .  Do D yrektora D epartam en tu  handlu  
zew nętrznego, P . R a d zcy  T a jn eg o  Bibikowa .

M ości P an ie  1Radzco T a yn y  Bibikow!
Statecznie gorliwa i pożyteczna s łużba  wfcflZS, 

podaie M i przyiemne zdarzenie, oświadczyć wam 
M oje przyznanie, na okazania którego D a r u i ą e  
wam tabakierkę z  M o i m  portre tem , przy tem 
przesyłającą się, zostaię ku wam przychylnym*
S t-P e tersb u rg  ab 
g ru d n ia  18З0 r.

JNa au ten tykach  podpisano własną J ego Cesar*
skiby Mości ręką: JS11  K O  Ł  A Y .

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  ogło­
szone w 3cim Nrze Gazety Senackiey:

1) Dnia i 5 grudaia 18З0, z 2go oddziału
6go Departamentu, o uzyskan iu , stosowanem do 
byhgoR jazam kiego  Gubernatora Cywilnego S z r e -  
dera  i W ice Gubernatora P ru tczen ka , k tó ry  ten  
urząd  sprawował, roztrąconych w Izb ie  Powsze­
c h n e j  Opieki sum n.

2) Dni* 18 grudnir i 83- \  z  ygo Departamen­
tu ,  c nałofrney na  Członków K arskiego R zą d u  
Gubernialego p ien iężn e j p en y , za  niezgodne  s  
prawidłami działanie , w  spraw ie o długach R a ­
d cy  S ta n  A nnenkow a .

3) Ilia 8 stycznia 18З1 roku, z lgo D epar­
tam entu ,»  tem , ażeby urzędowe m ie jsca  i  oso- 
by, w  spaw ach, w ym agaiących w zględnie w y ­
zn a n ia  Ewangelickiego śrzodkow rozrządzenia , 
odnosiłyię, nie do Justyc-K oueg ium  spraw  I n - 

f la n tsk ih  i E stońskich  , ale do S. P .  t  burs kiego 
K onsystrya lnego  Z asiadan ia .

4) bu;a 8 stycznia 18З1, z lgo Departamen­
tu, o pzwolćniu odstawnemu sztabs-kapitanow i 
Zacharewiczowi w eyśdź do służby cy w iln e j.

5Vl>nia 8 stycznia 1851, z lgo Departamen­
tu, o n iprzeznaczan iu  n a  p rzyszłość  nigdzie w y- 
kreśloiego ze służby komrnissyoriiera i 4tey  klas- 
sy  AJcnasjewa.

(j Dnia 8 stycznia i 85i roku, z lgo D eparta­
ment ii, o tiieprzyym ow aniu na  przyszłość  nigdzie  
odstafoncgo ze służby sm otrytela  w tc y \  klassy  
Iiaszirina.

7) Dnia 8 stycznia i 85i, z igo Departamentu, 
o uzyskaniu należnych Jen era ł  - majorowi A w d u -  
Unowi od odstawnego Jen era ł-m a io ra  Z yzn iew -  
skiego 2,206 rubli i o dalsz.

8) Dnia 9 styczni,- 1821 r., z 2go Departamen­
tu, o uczynieniu Tw erskiey Izb ie  Skarbow ey p rze ­
strogi tv spraw ie kapitana iszey  rang i L is ia n - 
skiego.

g) Dnia 9 stycznia 18З1 r., z igo Departa­
mentu, o w ydanym  przyw ileiu  M arsza łkow i p o ­
w ia tu  Pińskiego gubem ii M iń sk ie j,  Skirmontowi, 
na w ynaleziony przezeń  a p p a ra t do w yw arzania  
cukrowego syropu.

i



ю ) Dnia 12 stycznia i 8 5 i  roku , z i-go De­
partam entu , o tern, i ib y  w tych  guberniach, gdzie  
z n a j  dnie się cholera, w ybory szlacheckie odło­
ży ć  do iey  ustania.

n )  Dnia 12 stycznia 18З1 roku, z Igo D epar­
tam entu , o dozwoleniu p o  skarbowych, starościń­
skich i areridownych m aiątkach , oddawać kątni- 
ków na  parobków do gospodarzy maiętnieyszych, 
i  o dalsz.

12) Dnia i 3  stycznia 18З1 r., z lgo D ep ar­
tamentu, o tćm , £e w stanowieniu o dobroci dostar- 
czoney p rze z  fa b ryka n tó w  do skarbu wódki z nie- 
dogonem, n a le iy  trzym a ć  się praw ideł, które e- 
scy stawały p r z y  skarbowey aaministr acyi.

i 5) Dnia i 3 stycznia 18З1 roku, z ige De­
partamentu, o zniesieniu szynków , pozakładanych  
oddzielnie od wiosek i fo lw arków , i które do o- 
publikow ania odkupnych warunków, załoioneby- 
i y  p ierw ey , bez osiadłości 10 dusz włościan, (ćr.ó'.)

Ludność Rossyi.
Ze etatystycznych porównań liczby zmar­

ły c h  w Rossyi, ludzi grekorossyyskiego wyznania, 
p łc i  męskiej, od 1798 roku, ogłoszonych przez A- 
kademika K .  H erm a n a , w 7 tomie Pamiętników 
Petersbursk ie j  Akademii N au k , czasługuią na u- 
wegę, następujące szczegóły: 1) Ze  we względzie 
śmiertelności powszechnie uważaneyma 1,000 zmar­
łych  wszelkiego wieku ludzi liczy się:

od i 5 do 3 o, od 3 o —- 45 , od 45  — 60 
w Rossyi . . . .  89 102 120
w  Szwecyi. . . .  69 88 102
w e Francyi . . .  89 10З 119^
skąd pokazuie się, źe śmiertelność we Francyi i 
Rossyi prawie iedna, w Szwecyi iest znacznie 
mnieyszaf.

2) Ze śmiertelność w dwóch stolicach Rossyi 
bardzo iest różna. W  Petersburgu w wspomni»- 
nym okresie liczy się corocznie na 1,000 zmar­
ły ch  w, wieku od i 5—6c lat po 55g, w Moskwie 
po 289; ze względu zaś na wiek umierało coro­
cznie :

od lat i 5 — 3 o, od 3 o — 45 , od 4 5  — 60 
w  Petersburgu . . 218 200 u s t
Y t Moskwie • * * • 9 ° _  9 ®

3 ) Ze w guberniach Rossyi Europejskie j, na
1,000 ludzi śrzednia liczba zmarłych w wieku od 
la t  i 5 — 60 była 66 3 . Z kaźdey zaś gtbernii oso­
bno wziętey:
w eW łodzim ierskiey . 5 45  Kurskiey . . . .  658
— Jarosławskiej . . . 58g Moskiewekiy . . . 669
— Kostrcmskiey . . . 5 6 o W i a t s k i e y ........... 678
— Nizegorodskiey. . 56g Podolskiej . . . .  6g5 
—Rjazańsfciey . . . .  585  K ijow skiej . . . .  760 
— Wołogodskiey . . 692 Pskowskiej . . . .  718 
—Nowogrodskiey . . 5g5 Słobod. Ukrairk. . 725 
—Tambowskiey . . . 5g5 Mohilewskiey. . . 7З0 
— Penzeńskiey . . . .  5g5  Połtawskiey .. . . 73 o 
—Razariskiey . . . .  5g5 Ekaterynosławk, . 7*6 
— Orenburskiey . . . 5 g6 Cternigowskiey . . 760 
—Twerskiey . . . .  6 o4  W ołyńskiey . . . 761
—T u l s k i e j ................ 6 i 4  M i ń s k i e j .................778
—-Kałużekiey. . . . .  620 Smoleńskiej . . . .  782
— P e rm s k ie y .............  654  Astrachańskiej , . 784
— W oroneiskiey  . . 635  Petersburgskiey . . 848  
— O rłow skie j . . . .  646
Skąd pokazuie się, £e śrzodkowe i wschodnie gu­
bernie Rossyi E u ro p e jsk ie j  są nayprsyiaźniey- 
szemi dla ludności, naynieprzyiaźnieyezemi zaś po­
łudniowe.

4 ) Za w ogólności umierało corocznie w Ros­
syi ludzi płci m ęskiej greckiego wyznania w wie­
k u  naypożytecznieyszym t. j. od lat i 5 —60.

od 1798 do i 8 o5 r. . . . . . . .  . 116,672
— 1806 —- i 8 i 4  ............................i 4 i ,268
—- i 8 i 5 — 1 8 2 4 ............................111,574
w roku zaś 1826 i 3 3 , i 83

"Warto byłoby porównać z temi wykazami, licz­
bę urodzonych dzieci płci m ęskiej tego! wyzna­
nia i  w tychże guberniach» aby poznać przybytek 
ludności. P. Herman dorywczo tylko dotknął te­
go przedmiotu , chcąc okazać wiele ludzi dóyść 
mogło corocznie lat pożytecznych społeczności, i

okazuie, że przybywało corocznie ludzi, zdolnych 
do noszenia broni od 1798 — 1815 po 65.867, od 
i 8 i 5—-1824 po 99,426, a w 1825—81,449. Lecz te 
ostatnie wykazy oparte są iedynie ca przypusz­
czeniu , ze czwarta część ludności męzkiey da 
broni iest zdolną. ( T.P .)

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  7 stycznia.

Dochody W ie lk ie j  Brytanii i Ir landyi oka­
zują, iż w ciągu roku upłynionego, było pozosta­
łości 2,979,626 f. szterl. i 5 szyi. 11J pens .; ko- 
missarze umorzenia oświadczają, iż w ciągu  pierw ­
szych trzech miesięcy 18З1 roku , czwarta część 
tey summy zostanie obróconą na umorzenie dłu­
gu publicznego Zjednoczonego Królestwa.

— Od dnia 28 lutego do dnia 18 listopada 
18З0 roku, cło wchodowe, pobierane od przywo­
żonego zboża do Anglii przyniosło: od zboża przy­
chodzącego zza granicy 782,114 f. s . , 19 szyi.,
2 pens., a od zboza przychodzącego z posiadłości 
angielskich w Europie 2,162 f; s. , id szyi., 8 
pens. W  ogólności 784,277 f. s. i 4 szyi. 10 pens.

— Postrzeżono, iż teraznieysi członkowie ga­
binetu i adm inistracji,  zasiadający w izbie niższej, 
są wszyscy deputowanymi z hrabstw lub wielkich 
miast, gdzie wybór iest wolny; gdy tymczasem nie 
ma nawet dwóch członków dawniejszego gabine­
tu, klórzyby nie byli reprezentantami, m iasteczek , 
które zwykle zbutw iałem i zowią. I  tak hrabstwa 
Kumberland, Inoerness , N ortham pton, Mongorri- 
tn e ry , maią swych deputowanych w gabinecie» 
iakoteż miasta ludne JMorwich, L im m erick , Che' 
ster, N o ttingham , A y te sb u iy , Douores i un iw er­
sytet K am brydzki. Zporóiędzy członków mini- 
steryum, którzy zasiadają w izbie parów , lord 
Srougham  był reprezentantem w izbie niższej % 
hrabstwa York, lord D urham  z hrabstwa D urham , 
lord M elbourne  z hrabstwa H ertfo rd , hrabia G rey  
z hrabstwa JS orthumberland, lord P lu n ke lt  z u- 
niwersytetu dublińskiego, a margrabia Landsdo - 
wne z uniwersytetu kambrydzkiego.

— P. Ch. G rant został znowu wybrany ie- 
dnomyślnie członkiem parlamentu z hrabstw a I n -  
t>erness.

—- Podczas wjazdu publicznego- P. О’Соппс- 
la  do D ro g h ed a , dnia 29 grudnia, szło za nim 
zgromadzenie, obeymuiące blisko stu tysięcy osób, 
złożone po większey części z wieśniaków okolicz­
nych  , którzy wszyscy praw ie mieli kokardy z  
oranżowego i zielonego koloru. Wszystko je­
dnak bardzo spokojnie się obeszło.

— W oysko angielskie składa się teraz , l i ­
cząc do tego ostatni zaciąg, ze i 55,ooo ludzi. Sztab 
iego główny liczy 7 feldmarszałków, н о  jenera­
łów, 3i5 ienerał poruczników , 236 ienerał-raaio- 
rów, a 8109 oficerów wszelkiego stopnia. Jest 26 
półków iazdy, z k tórych trzy tworzą brygadę jaz­
dy gwardyyską, n 4 półków piechoty, z których 
trzy tworzą pieszą brygadę gwardyi, i^den półk  
pieszej artylleryi , półk inźynieryi , półk sztabu 
głównego królewskiego, korpus pociągowy. F e ld ­
marszałkami są I I .  K K . W  W .  Xiąźe Cambridge, 
X ią łe  Cumberland} Xią£e M anchester  i  Xiąże 
Leopold ; oraz Xiąże W elling ton , Sir A. Clarkes 
S ir  S. H ulse.

— P. L ehm an , dy rek to r  s ław nej rękodziel- 
ni lanego żelaza, przysłał Królowi Jegomości W iU  
hełmowi I V , suknią zrobioną z drótu surowcowego.

— Powracając z morza śrzódziemnego okręt 
J. K .  Mości, W indsor-C astle, odebrał z fortecy h i­
szpańskiej, T a ry fa , sześć wystrzałów armatnich, 
jedna nawet kula utkwiła w iego futrowaniu; b ry ­
gowi angielskiemu osada teyźe fortecy złamała, 
przedni maszt. W ał,  wznoszący się nad brzegiem 
W in d so r‘Castle, usypauy przez woysko, nie dozwo­
lił  dowódzcy tego okrętu odpowiedzieć na tę nie­
pojętą napaść.

— Lady Ludw ika M ałgorza ta  L en n o x , zm ar­
ła w trzecim dniu świąt Bożego Narodzenia, by ła 
córką margrabiego L oth ian  i iedyną osobą ze 
stanu szlacheckiego w  Anglii, która dożyła 92 lat 
wieku.



— Skarbiec miasta E dym burga , wzbogaco­
ny został łańcuchem orderu podwiązki , szczero* 
złotym* z portretem św. Jerzego, różowey emalii. 
W spaniały  ten podarunek, uczyniony niegdyś J a - 
bobowi F I , od k ró lo w ey ,  iego żony, został w tych 
ostatnich czasach zapisany Jerzem u 1 F  , przez 
K ardynała York. Sąafir osadzony w pierście­
niu oraz pierścień, k tó ry  miał K arol 1  w dniu 
swoiey koronacyi, składaią ten kosztowny poda­
runek, k tóre  miasto E dym burg  winne ie it  K rólo­
wi, W ilhelm ow i 1 F .

— Wiadomości z B uen o s-A yres  dochodzą 
do dnia 20 października. Spokoynosć nie była je­
szcze przywrócona w tych krainach, nie było na­
w e t wewnątrz kra iu  źadney walney bitwy.

_ Ostatnie gazety z B re zy  lii dochodzą do
dnia i 5 listopada. Wiadomość o rew olucji  fran- 
cuzkiey sprawiła tam szczególniejszy skutek, zni­
żenie się biletów bankowych, potrącano z nich 
wprzódy 28 procentów, a teraz naznaczono potrą­
cać 55 procentów , gdy tymezasem papiery pu­
bliczne podniosły się z 7З na 74. Przez postano­
wienie z dnia a4 października, Cesarz Don Pedro  
znowu odroczył zgromadzenie prawodawcze. No­
wa gazeta angielska zaczęła wychodzić w Bio.

--------------- (d .d tS .p .)
F  R A N O Y A.

P a ry  i  dnia 10 stycznia.
Dnia 6 , izba deputowanych przyięła w ięk­

szością 245 głosow przeciwko 70, prawo o urzą­
dzeniu gwardyi narodowej. Izba przystąpiła po­
tem do roztrząsania proiektu do prawa,tyczącego 
się składu sądu kryminalnego; roztrząsanie to 
trw ało  na posiedzeniach dnia 7 1 8 .

Na posiedzeniu izby parów dnia q. P . B r  o- 
glie  referent kommisyi, którey polecono roztrzą- 
snąć proiekt do prawa, tyczący się uchylenia p ra ­
wa 1807 roku o pensyach, zabrał głos, i po przy­
pomnieniu roztrząsania, które powstało wpośrzód 
tey izby, podczas złożenia proiektu, takiego, iakim 
go naprzód przyięła izba deputowanych, i odrzu­
cenia artykułu , który uchylał część peoiyy, udzie­
lonych za panowania K arola  X ,  oświadczył, ze i- 
zba deputowanych, uczyniła w tern prawie od­
mianę, która poddaie pod przeyrzeniey wszystkie 
pensye; lecz, gdy ta odmiana iest wyraźnem zgwał­
ceniem karty, referent w imieniu kommieayi, po- 
daie proiekt,za odrzucaniem zupełnem prawa. Rap- 
port  len będzie wydrukowany i rozdany; roztrzą­
sanie proiektu  do prawa rozpocznie się po roz- 
trząźnieniu prawa o sposobie obchodzenia aię z nie­
wolnikami.

— D nia  i 4 —
R ir la  paryzka . Pięć od sta, 92 fr. 90; trzy 

od sta, 61 fr. 20; akcye bankowe i 58o fr,; poży­
czka królewsko hiszpańska 60 f r . ; pożyczka hay- 
tańska, 34o fr.

Izb a  p a ró w , posiedzenie dnia 11 stycznia. 
Z  porządku dziennego, nastąpiło roztrząsanie pro- 
iektow do prawa, względem sposobu obchodzenia 
się z murzynami, i względem uchylenia prawa z 
dnia 11 września 1807 reku, obejmującego pensye, 
udzielone wielkim urzędnikom kraiu. Zaczyna się 
roztrząsanie proiektu do prawa względem sposo­
bu obchodzenia się z murzynami. Gdy nikt nie 
zabiera głosu nad całem prawem, rozpoczyna się 
roztrząsanie a r tyku łów , które ieden po drugim 
eostaią przyięte. Izba głosuie na całość p ra w a , i 
po obliczeniu wotow okazuie s ię : i ż  głosujących 
było 107} za odrzuceniem głosow 100, przeciwko 
niemu 6; kartka biała 1; prawo zoetaie przyięte.

Z  porządku dziennego zostaią wezwani do 
roztrząsania proiektu względem uchylenia prawa 
o pensyach. P. B roglie  wyprowadza ze swego ra ­
portu  wnioski, k tóre  zmierzają do odrzucenia zu­
pełnego prawa. Gdy n ik t nie zabiera głosu nad 
całością prawa, ąni nad artykułami* te więc zo­
staią ieden po drugim odrzucone. Izba przystę­
pnie do głosowania. Liczba wotuiących 112 ; za 
odrzuceniem 9З; przeciwko niemu 19; żadney bia- 
łey  kartki. Izba odrzuca prawo.

—• Chciało utworzyć się w S tra iburgu  towa­
rzystwo gminne; P. Tiirkheim , mer miasta, sprze­
ciw ił się temu. Znacsnieysi mieszkańcy, w adree-

sie, k tó ry  ogłasza K u ry e r  M ilszego R en u , oświad­
czyli się, iż pochwalają postępowanie P. Tiirk­
heim  , i  ze protestują się przeciwko założeniu 
wszelkiego towarzystwa gminnego w S tra ib u rg u .

— List pisany z M a d ry tu , pod dniem 3o g ru ­
dnia, donosi, że rada uaywyższa Kastyliyska, na od­
wołanie się do niey przez ministra łask i spra­
wiedliwości, względem urządzenia komissyi oświe­
cenia publicznego i względem wierszy buntowni­
czych , które znaleziono poprzylepiane do drzwi 
uniwersytetu salamanckiego, postanowiła, aby k u r ­
ta  nauk w uniwersytetach królewstwa na rok 
szkolny 18З1, zostały zawieszone, a ł  do nowego 
postanowienia.

— Piszą z Tulonu , pod dniem 4  stycznia: „Pa­
ni margrabim Loule  przybyła tu od trzech dni, 
nie zaięła pałacu zarządu morskiego, k tó ry  przy­
gotowano na iey przyjęcie : wniosła się ona ze 
swoim orszakiem do pałacu Krzyża Maltańskiego. 
Fregata I / ig e n ia ,  zostaiąca pod dowództwem ka­
pitana okrętowego Filleneuoe de R argem ont, k tó­
remu poruczono odwieźć ią do Cesarza D on P e ­
dro, wyiedzie ztąd przed dniem 10 teraźniejsze­
go stycznia. (J.d.S.P.)

S prawy  N iderlandzkie.
H a g a  dnia  11 stycznia .

Prze* postanowienie królewskie, z dnia 5 t e ­
go miesiąca i stosownie do kommunikacyi, uesy- 
nioney Stanom Zjednoczonym, na otwarciu ostat­
niego posiedzenia, wprowadzenie nowych kodexów 
i nowego processu sądowego, k tóre  miało usku­
tecznić się w dniu 1 przyszłego lutego, odłożone 
zostało do czasu nieoznaczonego, gdyż bunt w p ro ­
w incjach  południowych czyni to wprowadzenie 
niepodobnem w pomienionym czasie-

— (Jourant H arlem sk i ogłasza list, pisany z  
okolic M acstrych tu  pod dniem 3 stycznia, k tó ry  
zawiera, co następuje: „Znayduie się teraz przed 
M aestrychtem  12.000 Belgów, którzy po w iększej 
części są bez obówii. Ciężka artyllerya nie prze­
staje dawać ognia z twierdzy we dnie i w nocy* 
w celu zniszczenia będących na drodze do A kw is-  
granu , Falkenbergu  i  E ysdenu  domów, które są 
vr proste у linii z twierdzą. Nie sądzimy, aby fo r­
teca ta mogła być narażoną na iakie niebezpie­
czeństwo. Garnizon opatrzony iest we wszystko 
aa cztery miesiące.

— Rząd uczynił do prezydentów obu izb 
stanów ieneraluych kommunikacyą następujące­
go.brzmienia: „Ostatnie wiadomości z L ondynu  
„każą się domyślać, że K ró l  nie zsdługó będzie 
„miał zręczność, uczynić^ stanom ieneraloym kom- 
„munikacyą, bardzo walną, tyczącą się interessów 
„kraiowyeh; iednakże czas tey kommunikacyi nie 
„może być dokładnie oznaczony, ponieważ zale­
czy od otrzymania ostatnich wiadomości; tym ­
czasem  miło ieat J. K. Mości, oznajmić członkom 
, ,stanów ieneraluych o tym zamiarze, aby byli go­
ntowi do zebrania się w H a d ze , za pierwszem we* 
„zwaniem, w liczbie, iak tylko być może, nayzu- 
,,pełnieyazey, zważając na ważność kommunikacyi.”  
Prezydenci uwiadomili o tóm członków przez w y ­
dane okólniki, oczekują tey kommunikacyi z  ly-i 
wą niecierpliwością. [J.d.S.P.)

В ги хе ііа  dnia 11 styczn ia .
Na posiedzeniu kongressu dnia 7, dwie pe- 

tycye zostały podane od oficerów gwardyi obywa­
te lsk ie j  i oficerów armii, k tórych przedmiotem 
ieat żądaeie, aby kongres zaiął się wyborem na­
czelnika krajowego. P. R aikem  odczytał rapport  
wydziału centralnego, tyczący się rozdziału kon- 
etytucyi, o naczelniku kraiu i porządku następstw* 
tronu: między celnieyszemi rozporządzeniami te­
go rozdziału postrzegać się daie wyłączenie ko­
biet od sukceseyi, oraz ieden artykuł stanowią­
cy, iż bez zgodzenia się |  części członków obu izb, 
naczelnik kraiu nie będzie mógł przyjąć drugiey 
korony. P. R aikem  odczytał także rapport  wydzia­
łu  centralnego na wniosek P. Rodenbacha , ob e j­
mujący wybór naczelnika kraiu. Znaczna w ięk ­
szość głosów w dziesięciu sekcjach  przychyliła 
się do wyboru monarchy cudzoziemca i postano­
wiła. że trzeba porozumieć się t  mocarstwami są-
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siedoierai, dla poznania ісЪ Spośob-a pys len ia  l i ­
tym przedmiocie, i dla przekonania się, iakiego mo­
narchy wybór byłby uaykorzystmey»zym dl i Bel­
giom. Kommissya centralna iest tego zdania, i! 
byłoby rzeczą przyzwoitą, przydać posłom beigie- 
kim komisarzów, miariowanych przez kongres i 
opatrzonych od niego w insirukcye; i aby im po­
lecono porozumiewać się z rządem tymczasowym 
І z posłami belgickiemi. Wydział centralny poda- 
ie kongressowi proiekt mianowania czterech ko- 
misarzów, z których, aby dway byli posłani do 
L o ndynu , a dway do P aryża , w celu zebrania w 
tych  stolicach wiadomości, potrzebnych względem 
wyboru naczelnika kraiu. Roztrząsanie tego pro- 
iek tu  ma nastąpić dnia 11 stycznia.^

__ Podług wiadomości z H asselt, ieneral D aine
udał się ze sw emi woyskami dnia у do M aestryc/i- 
іщ  raa założyć swoią główną kwaterę w B a ch t 
lub w Reckem .

— W iele pism naszych ogłasza petycyą, po­
daną do kongressu narodowego pr/ez handlują­
cych  i Fabrykantów Gandawy. Maluie ona z 
mocą nędzę, w którey rewohicya pogrążyła zna­
czną liczbę familiy. Miasto Gandawa, powiedzia­
no w niey, liczyło 84 zakładów, maiących na ce. 
lu fabrykacyą wyrobów baw ełnianych; 60,000 
robotników znaydowało tam zatrudnienie; z nich 
naymniey 20,000 byli cycami fam il i i , tek , iż 
zakłady te żywiły około i 4o,ooo oscb wszelkiego 
-wieku. Prócz tego, było przynaymnioy 2.000 
rzemieślników w Gandawie, pracuiących pośred­
nio lub też bezpośrednio dla tychże fa b ry k .W ię ­
ksza część tych zakładów zosłaie teraz w nie- 
czynności, a tysiące osób, które w nich pracowa­
ły , coraz w większey zostaią nędzy. Dziesięć do 
dwunastu milionów złotych holenderskich, które 
by ły  łożone na budowle i rozmaite zatrudnienia 
stały .się kapitałem martwym. F ab ry k i  beigiekie 
odziewały całą I io llandyą , a w części nawet i 
osady holenderskie i dostarczały na spożycie wię- 
cey ośmiu milionom ludzi. Teraz, spożycie we­
wnętrzne iest prawie żadne, a korzyść, którą przy­
nosiły wywozy kompanii handlowey N iderhn- 
dzkiey, także zniknęła. Żegluga Gandawy pono­
si także szkodę, równie iak i fabryki cukru, które 
zaymowały naymniey 2,000 robotników. Pelycyą 
tę kończy następny ustęp: „Dom Nassauski, po­
tężny przez swe przymierza, przez opiekę Euro­
py, i  przez iego posiadłości kolonialne, ieden tyl­
ko może zaradzić naszym cierpieniom. W ilhelm  
Orański, Monarcha popu larny ,  przelewał krew 
swoią wśrzód odważnych naszych rycerzy-. Dway 
iego synowie są Belgami, przez swe urodzenie, 
i  przez swe uczucia. Skłaniając się do naszych 
żądań, możecie ieszcze przywrócić szczęście i po­
myślność, którą. Belgium cieszyło się przed k il­
ką miesiącami. Uczynicie przez to ważną przy­
sługę swoiey oyczygnie i  swoim współobywate­
lom. (J .d .S .P .)

Luocemburg dnia  10 stycznia .
Miasto nasze od trzech miesięcy naysmti- 

tnieyszy wystawia w idok; nie masz, ani handlu, 
ani przemysłu, wszędzie tylko postrzegać się da­
lą  przygotowania woienne. Liczne familie, któ­
ry c h  naczelnicy są wypędzeni z kraiu, żyią na u- 
Stroniu; wszystek lud iest strachem przeięty. Ban­
k ruc tw o P. M illeret zwiększyło nasze nieszczę­
ścia i sprawiło nam więcey szkody, aniżeli sama 
rewolucya. Miał on trzy domy, w P a ryżu , w 
M e tz  i w jLuxcm burgu\ rachują na trzy milio­
ny kapitału, jktórego Luxemburczycy byU d ł u ­
żnikami lub wierzycielami. Bank P. M illeret był 
w  naszey prowincyi gatunkiem kassy oszczędno­
śc i ;  kilkadziesiąt familii utraciło owoc długiey 
•w ey skrzętności. (J.d.S.P .)

P  r  u s s t .
B e r lin  d. 15 stycznia.

Senat akademicki w  B o n n  postanowił otwo- 
fęyó podpisy składkowe w celu wzniesienia po­
mnika uczonemu professorowi Niebubrond, w któ­
rego śmierci poniosł wielką stratę tameczny uni­

wersytet; matą zamiar zrobić lego popiersie m armu­
ro w e i postawić w bibliotece uniwersytetu.

------------ — (J.d.S.P.)
K.RÓLEWSTWO H aNNOWEBSKIE.

H annow er dnia 16 stycznia.
Zaszły w Getyndze poruszenia bardzo zatrwa­

żające. Dnia 8 popołudniu, kilku młodych adwo­
katów i doktorów, na csele znaczney liczby Judzi, 
udało się do ratusza i prosiło o oddalenie iednego 
urzędnika policyi; bez żadnego upoważnienia, pi­
smo buntownicze, wzywające mieszczan do utwo­
rzenia gw ardyi narodowey, i podpisane przez 2000 
przeszło mieszkańców i więcey 5oo uczniów uni­
wersytetu, zostało poprzyłepisne na ulicach; nie 
przestaiąc na tych nieprawnych postępkach, przy­
w ó d c y  utworzyli tak nazwaną radę gminną, k tó­
ra zaięła się administricyą. Gwardya mięska chcia­
ła się pprzeć weyściu woysk królewskich do Get- 
■tyngi. P. N ieper , któremu rząd polecił udać się 
xv godności komisarza królewskiego do G ettyn g i, 
dla przywrócenia tam porządku, nupróżno starał 
się naprowadzić mieszkańców na drogę rozwagi; ra ­
da gminna kazała go m u ć  пахѵеі na baczności i 
dodała nm slraż pod pozorem straży honorowey, 
przyzwoi.ey iego godności. W ch w il i ,  kiedy iuż 
zamierzano chwycić się dzielniejszych śrzodków,

W . Xiąże Cambridge, otrzymał wiadomość, 
o przybyciu depuUcyi z G e tty n g i ; rozkazał je ­
dnakże zaw iesi kuria nauk w uniwersytecie, aż 
do Świąt YVie‘lkanocny#h. Deputacya prosiła o p o ­
zwolenie złożenia J. K. W . p*tycyi do J. K. Mo-* 
ści; lecz, zimiast iedney, złożyła dwie, które w i- 
stocie swoiey różniły się iedna od drugiey. J. K. 
W . obiecał doprowadzić ie do wiadomości kró- 
lewskiey, włożywszy na mieszkańców Gettyngi p e ­
wne warunki, wyrażone w odezwach, wydanych 
do mieszczan i studentów. Tymczasem sprawcy roz­
ruchów starali się rozszerzyć ie i w okolicach, co 
jednakże się im nie udało: gdyż J .  K. W . X ią2e 
Cambridge oznaymił mieszkańcom okolicznym o 
takowych postępkech, przez odezwę do nicli w y­
daną, w którey zachęca ich do utrzymania p raw ­
nego porządku. Odezxvy J. Ii .  W .  wydały skutek, 
iakiego się po nich należało spodziexvsć ; miesz­
kańcy Gettyngi powrócili do porządku ; miasto 
poddało się dzisieyszego rana woyskom , które 
tam zostały posłane; rada gminna, która się utwo­
rzyła, została rozwiązaną, a urzędnicy praw ni od­
zyskali piastowaną przez się władzę. Woyska spo- 
koynie* weszły do miasta, i były z radością przy­
ję te  od spokoynych i dobrze myślących mieszkań­
ców. ' (J.d.S.P.) ------- -------

' S z w a y c a R y A.
B azylea  dnia 10 stycznia.

Dnia 7 o godzinie 10 wieczorem, powstańcy '  
przybliżyli się aż do mostu B ir s  i do ś. Jakóba, 
na ćwierć mili od miasta. W szystkie bramy zo­
stały zamknięte, a mosty zrzucone. O godzinie ó- 
emey zaczęto tarassowsć wszystkie przedmieścia. 
Dnia 8 zrana wiele osob zost»ło aresztowanych.
O godzinie 9 ogłoszono biciem w bęben rożka# 
wyjęcia bruku z ulic i znoszenia kamieni do do­
mów dla odparcia nieprzyjaciela, ieśliby wszedł 
do miasta. O godzinie n t e y  wezwano ochotni­
ków do wystąpienia. Po upływie godziny, k il­
kaset ludzi uzbrojonych wyszło z miasta z arma­
tami i udało się ku Aschoiller i Bieningen. Po 
południu P. B urckhard t był wysłany parlamen­
tarzem za miasto; ale natychmiast został areszto­
wany przez wieśniaków, iako ieniee , za «więzie­
nia* iakie yczyniono w mieśćcie. Dnia g o półno­
cy, oddział, złożony z pięćdziesięciu ludzi ze stro­
ny powstańców, napastował przedpoczty bazyley- 
skie; te cofnęły się do miasta , utrzymuiąo 
ogień z ręczney broni i gdy oddział iuż był bli­
skim zachwycenia armat, znajdujących się na w a­
łach. arty llerys bazyleyska rozpoczęła strzelanie. 
Część powstańców natychmiast się rozproszyła, 
unosząc z sobą kilku ranionych i zostawiwszy ie­
dnego zabitego na pbcu. Ze strony Bazyleyczyków 
poległo tylko dwóch. Wies'niaęy, iak twierdzą, 
byli dowodzeni przez oficerów z ex-gwardyi szway- 
carskiey. (J.d .S .P .)

— -------------------  D O D A T E K
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